JE 20. 


Wychodzi w Krakowie PRE 

codziennie o godzinie 8" rano ; wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach, 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k, 
Przedpłata 

przyjmuje się w księgarni Józera CZECHA przy Głównym 
Rynku N. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco: pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze“. 


Administracya Dziennika Czas. 


Na wybudowanie kościoła w Wiedniu z okazyi szczęśliwego 
ocałenia życia Jego Ces. Król, Mości, wpłynęły w dalszym cią- 
gu następujące składki: : w mon. konw. 

Przez c.k. urząd cyrkularny w Jaśle.ztr. 1 kr. 22 
a mianowicie z parafii Tarnowiec 21 kr. a od 
księdza administratora Głodkiewicza 1 złr. 1 kr. 

Przez c. k. urząd cyrkularny w Wa- 
dowicach 
a mianowicie od pani Ludwiki Brückner 

Przez c. k. urząd cyrkularny w Bochni złr. 
a mianowicie od straży finansowój komissoryatu 
w Wiśniczu 12 złr. 30 kr. od kameralnego urzę- 
du nadleśniczego w Niepołomicach 9 złr. 40 kr. 
od pana mandataryusza Błażowskiego 1 złr., a 
od gminy Szczytniki 1 złr. 20 kr. |. 

Przez c. k. urząd cyrkularny w Rze- 
szowie . złr. 
a mianowicie od pana Karola de Horn 5 złr., a 
od pana mandataryusza Watzkiego 1 złr. d 

Przez ces. k. urząd cyrkularny Kra- 
kowski a mianowicie od pana Józefa Steblik złr. 

W ces. król. urzędzie podatkowym 
w Bieczu a mianowicie urząd gminny w Turzyzłr. 1 kr. — 

Razem złr. 44 kr. 22 

Do tego dodawszy wykazaną poprzednią summęzłr. 14965:kr.54 3 


wmon konw. 26 dukatów w złocie i 1 nibel w sre- 
brze. 


OEL S ISN lej W FRIR” o 


24 kr.30 


6 kr. —- 


- 
4550, o, 5% 0, ANTR ODDER R 


1 kr.30 


z Uczyni łączną summę złr. 15010kr.163 


w mon. konw. 26 dukatów wzłociei 1 rubel w sre- 
brze. — Kraków d. 19 stycznia 1854. 


a 
Kraków 24 stycznia. 


Wiadome stanowisko, jakie w świecie dzien- 
nikarskim zajmuje Journałde Francfort, uma- 
czy znaczenie, jakie przywięzywane bywa do jego 
artykułów, tych nawet, które pod skromną formą 
korespondencyi ogłasza. Do takich należy nastę- 
pujący nader waźny artykuł z Wiednia o wej- 
ścia flot traktujący. ; 94. i 

Iastrukcye posłane lordowi Redeliffe i jenerałowi 


dHilliers do wejścia flot połączonych na 
AaS Tirit równie jak okólnik p. Drouin de Lhuys 
faxt ten komeatający, wprowadziły widocznie w no- 


CKO-ARTYSTYCZNA. 


CIĘŚĆ 
KOMETY XIX. WIEKU Á 
rzecz czytana na posiedzeniu pięciu akademij 
przez P. Babinet 
Członka Akad. Umiejętności w Paryżu r. 1853. 


Od nejodleglejszćj starożytności aż do prac Newtona 
w r. komety uważanemi były za przepowiedzenie 
klęsk powszechnych. Postać ich odmienna od kształtu in- 
nych ciał niebieskich, bieg dziwny po niebios sklepieniu 
i to w stronach jego najczęścićj takich, w jakich się ni- 
gdy niepojawiały planety, wreszcie czas krótki ich poja- 
wu, wszystko to razem wzięte było powodem do uva- 
żania ich za znaki cudowne, — „Tak, mówi Homer, wi- 
dać błyszczącą jednę z tych gwiazd, które Zeus z głę- 
boką myślą wysyła jake przepowiednie już to dia mor- 
skich ariii: już też dla wielkich wójsk lądowych. 
Gwiazda to świetna, a widać za nią iskier ślad błyszczą- 
cy.“ Wirgiliusz i wszyscy poeci łacińscy aż do Klaudy- 
jana, złowrogie z komet wywodzą więszczby; to też aż 
do XVII. wieku zostają One dla rodu ludzkiego smutną 
wróżbą nieszczęść, jakiemi 74 niewane niebo grozi na- 
szój ziemi Ze starożytnych jed2n tylko i sam prawie Se- 
neka z oałą siłą swój logiki opiera Się przesądom współ. 
czesnych i poprzedników swoich. Powiada on, żę ko- 


Kraków 25 Stycznia — Sroda. 


, , W naszóm niezależećm prze- 
konaniu, nigdy zrozumieć niemogliśmy, jakim sposo- 
bem zajęcie przez wojską rosyjskie Księstw Naddu- 
oczach petersburgskiego 
kM ad. utrzymania w całości raw, 
przywilejów iswobód prawosławnego kościoła, w ré- 
a, skoro ten zakład, któ- 


Pozyskana przez fakt ten sam z siebie wolność 
owego morza, nietylko otwiera dość znaczną lukę 
w paśmie korzyści, jakie polityka Wschodnia peters- 
burgskiego gabinetu zyskać sokie umiała przez Sze- 
reg traktatów, jakie z W. Portą zawarła, ale nad- 
to zdaje nam się, że zajęcie morza Czarnego przez 
połączone floty zachodnie, odejmując morzu temu ce- 
chę morza zamkniętego. (mare clausum) musi w naj- 
wyższym stopniu wystawiać na szwank, wszystko co 
jeszcze pozostaje z korzyści, jakie sobie zręczna 
Rosyi polityka materyalnie i moralnie zapewniła, 
w swoich rozmaitych z W. Porią tranzakcyach. 

Zajęcie to neutralizuje szczególnićj przewagę Ro- 
syi w sprawach Bałkańskiego kraju, rzewagę tak 


? zające ęstw Naddu- 
Swjekislyci s ónkyć nawet Szępstwa | jakie sobie 


może na początku sporu w Petersburga obiecywano, 
(aby mianowicie dodać akt uzupełniający do trakta- 
tu Bałtalimańskiego), wejście flot połączonych na 
morze Czarne, musi nadto zniweczyć w oczach sa- 
mego gabinetu petersburgskiego, wartość, jaką mo- 
gło mieć dla niego podbicie Księstw Naddunajskich, 
jako dalszćj etapy w marszu na Csrogród. 

Nie bez powodu to nazwano zastrzeżenia traktatu, 
mocą którego wejście na morze Czarne wzbronio- 
nóm było wojennym okrętom wszelkiego obcego naro- 


mety obiegają prawidłowo drogi nakreślone sobie od przy- 
rody; wzrokiem wieszcza przenika przyszłość i twierdzi, 
że następcy dziwić się będą jak wiek jego niemógł nie- 
poznać prawd tak dotykalnych. Oa też sam jeden naprze- 
| ciw całemu rodzajowi ludzk emu miał prawdę za sobą, 
czyli co wychodzi prawie na to samo, Że niemiał słu- 
sznie, bo jeszcze przez szeszaście wieków po nim w roz- 
wiązaniu kwestyi tój ani na krok niepostąpiono — a na- 
wet i w samym XVI, tak śmiało wstrząsającym jarzmo po- 
wagi choćby i najpotężniejszój. Kepler sam po 1600 la- 
tach, Kepler, ów badacz wytrwały, odnowiciel astronomii, 
wynalazca praw kierujących ruchami ciał niebieskich, przy- 
puszczał przepowiednie i wpłyWY komet, jakkolwiek nie 
można wyrzucać słabości do przesądów temu, który się 
odważył powiedzieć teologom uderzający na naukę Ko- 
pernika i Galileusza: „Nie kompronitujcię się prawdami 
matematycznemi. Toporem, którym chcecie koniecznie 
przeciąć żelazo, nie bądziecie mOgli przeciąć i drzewa!“ 
ledzący ruchy ciał niebieskich Przyzwyczajeni do wiel- 
kićj prawidłowości tychże, d0. tój QISzy i tego pokoju, 
jaki cechuje niebios przestrzenie, niemogli oglądać bez 
podziwu i bojaźni gwiazd, któże ab: śię zdawały wystrze- 
liwać nagle w rozmaitych leja, nieba, które. widzieli 
rzucające przed sobą lub wlek4ce Ślad świetlny częstokroć 
ogromny, których wreszcie bieg a eciwny 00 do kierun- 
ku wszystkim innym ruchomym 3 m niebieskim kończył 
się zniknieniem tak jednorazowóm, jak ich pojawienie się 


nagłóm było. Nio zatóm dziwnego, żę wśród zdumienia | k 


li niewiadomości zrodziła się obawa, bośmy przyzwycza- 


Rok 1854, 


Prz yjm ują 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWy wszelkiego rodzaju 


DONIESIENIA ' literackie , księgarskie, } 
: w i > hand] 
rolnicze itp. owe, przemysłowe, 


UWIADOMIENIA tyczące się 


sprzedaży, kupna 
x a opłatą 
od. wiersza petytowego | zą jednorazowe umieszczenie Po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z dopłątą.po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy, KA 


> dzierżąw itp. 


01 POV 
biefrankawane nepryjmują, się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych koerspondentów. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


du, kluczem sytuacyi Rosyi na 
klucz ten jest dzisiaj w ręku Europy, 
z Maż okoliczność ta uprościć, | c 
westyą, co od roku blisko, zajmuje całą Euro 
która przerażona ogromnemi straty jakie już Fa 
sła, zaczyna się niecierpliwić długićm trwaniem nie. 
pewności w stanie rzeczy, i zdaje się przekładać naq 
nią wojnę, jako początek końca? i 

daje nam się, że dwa mocarstwa morskie uzna- 
jąc za potrzebne wejście flott swoich na morze Czar 
ne, przyniosły do obecućj komplikacyi nowy żywioł, 
który dla całego świata ogromnćj jest wagi. 

Jest „aakład* z jednćj i drugićj strony, i niechce- 
my się dłużej zatrzymywać nad tłomaczeniami jakie 
w tym względzie złożono. Jest więc zakład z3 za- 
kład, a niepotrzebujemy już powtarzać, że wedle na- 
szego przekonania zajęcie MOFBA|-UzaLNEgO, | musi: 
wziąść górę nad zajęciem Księstw Naddunajskich. 
Ale zdaje nam się, że tu inna jeszcze zachodzi ró- 
Żnica, prócz tych które już wskazaliśmy, różnica od- 
nosząca się mianowicie do casus belli, gdyby do tego 
przyszło, naprzekor nadziejom pokoju, jakie jeszcze 
żywimy. Różnicę tę wskażemy. 

Austrya oświadczyła, że chce pozostać neutralną 
w wojnie, i manifestując przez to samo w sposób naj- 
oczywistszy niezawisłość swojéj opinii względem 
niektórych punktów w reklamacyach , które peters- 
burgski gabinet sformułował za pośrednictwem księcia 
Menszykowa, nie wahała się oświadczyć, że całość 
ołtomańskiego państwa jest kondycyą sine qua non 
jej neutralności. 

: Zwrócenie zatem wziętego Turcyi przez Rosyą za- 
kładu, strzeżone jest przez Austryą, i co jeszcze 
trzeba uważać dla dokładnego oddania sytuacyi, to 
że wspomnione mocarstwo nie myśli przytem o narzu- 
cenia Tarcyi warunku, pikar na uroszczenia 
Rosyi. Ale w jaki sposób zapatrywać się na zakład 
wzięty przez morskie mocarstwa przeciw Rosyif 
Nikt dotąd, o ile wiemy, nie podjął się czawać nadiem 
aby wolność Czarnego morza, odjęta niegdyś niedba- 
łój Europie, w razie gdyby się morskim mocarstwom 


odobało zachować ją na przyszłość, miała być pod 
Jakimbądź warunkiem poświęconą na nowo. 


czyim Sa totka 
„ Podaliśmy przed parą dniami z dzienników an- 
gielskich list przypisywany księżnie Orleań- 
skićj, do księcia Nemours w sprawie zawartego 
w Frohsdorf połączenia *) dwóch gałęzi familii 


Otóż! 
czy tek utrudnić tę 


*) Na oddanie wyrażenia francuzkiego fusion przymuszeni je- 
steśmy używać różnych wyrazów. Zlanie się, któreby. najlepiój 
może istotę rzeczy oddawało, nieda się dla dwuznaczności używać, 
połączenie wymaga opisu, toż pojednanie; zjednoczenie lepiój 
myśl odd .je zdaniem naszóm niż skojarzenie lubo to ostatnie jest 
już nieco utarte. (P. R.) 


jeni widzieć wróżbę w tóm wszystkióm, co nam się nie- 
zwykłe i niedocieczone wydaje. 


mógł być naprzód oznaczony, przestały być przypądko- 
wemi, były to prawdziwe 

łym i prawidłowym. Znikła 
stał zę geniusz przenikający tajniki 
Wszechmocnym Stwórcy 1 
ierwsze należy się 

kii Stworzyciela ! 
Poniewa? historyt togo komęty noszą 
omety Halleja, łączy 
i wydarzeń ludzkich 


cego dziś nazwę 
się bardzo ciekawie z dziejami zdań 
+ bie będzie więc bez interesu lekki 


a <= = a | 


2 i 
o 
Burbońskićj. List: teni przez wiele-dzienników jest 
zaprzeczony, A przynajmnićj autentyczność jego 
w wątpliwość podana. Mówią; %e książę Ne- 
mours. Sam uzna go za apokryf, co jeżeli tak 
jest; byłoby najkrótszém; bo: dzienniki francuz- 
kie są zawsze w sprawie zjednoczenia w tak fał- 
szywóm położeniu , że nie nie śmią orzec sta- 
nowczo, nawet zdania o liście rzeczonym. Zdaje 


Się jednak; iż więcćj jest powodów, aby go U- 
wokół za podrobiony a przynajmniej w niektó- 
tym względzie 


rych częściach, albówiem piszą w 
Debaty: > 
Niektóre dzienniki francuzkie podają według dzien- 
mków londyńskich, jakiś list niby to księżnćj Orlesń- 
skiej do księcia Nemótrs. Czytaliśmy i my ten list 
w Morning Herald, lecz «strz; maliśmy się od po- 
wtórzeńia, wątpiąc bardzo 0 jego aute: tyczności. Po 
nowym rozbiorze zdzje hm się być zupełnie oczy- 
wistćm, że list tew nie jest pisany przez księżnę Or- 
leańską. : cj : 

Debaty mogą być dobrze zainformowane w (ym 
względzie, wszakże nieopierają się tylko na oso- 
bistóm zdaniu. Podobnież czyni i Assemblee Na- 
tionale dziennik, który jak wiadomo popierał zje- 
dnoczenie wtedy, kiedy jeszcze takowe popierać 
wolno. było. Dzisiaj pisze: 

Times i niektóre dzienniki angielskie ogłaszają, ja- 
loby list książnćj Orlesńskićj, będący protestacyą 
przeciw pojednaniu obi gałęzi familii Burbońskiej, 
które miało mieć micjsce. Niemamy misyi aby za- 
przeczać tego dokumentu, i w żadnym rasie niemo- 
żemy dyskutować żdań w nim zawartych i ich do- 
nośności; leez zdaje nam się, iż dosyć jest list ten 
przeczytać, aby w nim prostą widzieć mistyfikacyą. 
Łatwość z jaką przyjęły go dzienniki angielskie i 
ważneść jakie mu niektóre zwłaszcza Times przy- 
pisały, nieczyni zaszczytu ich przenikliwości. 


La Presse, która zawsze pewną oryginalno- 


ścią się odznacza, umieszcza list czytelnikom na- | 


szym już znany, i tuż pod nim powyższe wyra- 
zy z Assemblee Nationale. Sama zaś piórem 
p. Girardina następującą daje na nie odpowiedź : 

I cóż na tóm zależeć może, czy list wzięty z dzien- 
ników angielskich jest prah lub 

. . PA es a . 
pedal dokonanym Jë ąż czyn ten mieć może szansę 
Powrotu monarchii konstytutyjoćj ? Jakąż sżansę re- 
Btaurścyi czyn ten nadać może monarchii tradycyjnej ? 

Aby Burbony — gałęź starsza, czy gałęź młod- 
sza lub obie połączone — panować mogły na nowo 
we Francyi, potrzeba aby Bonaparci panować tamże 
przestali. Aby zaś ci panować w nićj przestali, trze- 
ba przypuścić dwie rzeczy : naprzód, rewolacyą try- 
umfojącą, powtóre, rewolucyą zwycięzką, wołającą, 
bądźto niech żyje Henryk V! bądź też niech żyje 
Hrabia Paryża! sle nie wołającą wcale: niech żyje 
Rzeczpospolita! Wierzyć w rewolucyą a niewierzyć 
w Rzeczpospolitą , jestto wierzyć, że drąg za dźwi- 
gnią służący ma tylko jeden koniee. = ` 


-s AESZIOEPE NOC ZZZOGREEWE 

Dziennik kopenhagski Fädrelandet, zamieszcza 
urzędówą osnowę duńskiego oświadczenia neutral 
ności, spisanego w formie projektu do noty udzie- 
lohćj wszystkim państwom nadmorskim Europy, 


rys tejże od wieków ubiegłych aż do dni naszych. Po- 
jawieniem się w r. 1835 należy kometa Halleja istotnie do 
komet XIX. stulecie. 

"1. R. Hind przy pomocy oznaczeń kometopisów staro- 
żytnych, roczników astrónomicznych chińskich (przeło- 
żonych ta francuskie st) i prac Tabyiia 
badał wszystkie pojewy tego komety, aż do roku 12go 
przed Chrystusem. Od tójło epoki aż do roku 1835 ko- 
meta Haleja widzianym był z ziemi 24 razy, skąd wyni- 
kå, Że co lat 77 powraca. Zobaczmyż teraz jakich wyda- 
rzeń był on świadkiem a nawet prawie czynnikiem w r. 
1456 w czasie jednego ze swych powrotów. — Turcy i 
wódzą Mahometa TI 0bleg4ja Bel rad broniony przez Hu- 
miada zwańego ich pogromcą. ójawia się kometa Hal- 
leja i ha oba wojska pada równy postrach. Papież Kalikst 
III sam zdjęty powszechną bojeźnig, nakazuje publiczne 
modły i rzuca straszliwą klątwę na kometę i wrogów 
chrześciaństwa. Stmowi południową modlitwę zwaną 
„Anioł Pański,“ która zachowała się w użyciu dotychczas 
we wszystkich katolickich kościołach. Franciszkacje przy- 
prowadzają 40,000 obrońców pod Belgrad oblężony przez 
S a Oa E otańtywopojk, burzyciela wschodniego ce- 
sarstwa. Rozpoczyna się walka trwająca b6% przestanku 
dni dwa, w Którćj więcej niź 40,000 (?) pada na placu. 
Franciszkanie bez oręża, z krzyżem w ręku znajdują, się 
w pierwszych TY ach odmawiając papieski egzorcyzm 

rzeciw kóme0ie cy gniow boży na nieprzyjacie- 
b. który bəz najmniejsze, wątpiewania © ko- 

Mahomet II 


meta. Jakie to tęgie astronomy! Wreszcie 


nie ? sk 
ktem zupełnie lub niezu- 


CZAS. 


a w Ameryce Stanom Zjednoczonym i Brazylii. 
Nota pomieniona przewidziana jest na przypadek 
nie, że i drugie państwo skandynawskie najmo- 
cnićj interesowane w téj sprawie, z podobnómże 
oświadczeniem wystąpi Dotąd wiadomo tylko z tu 
i owdzie rzuconych wzmianek, iż rząd szwedzki 
równieź neutralność Zachować pragnie, a tyle do= 
tąd pewnego, że Król Oskar przedłożył Radzie 

tanu projekt wzmocnienią brzegów szwedzkich 
i uzbrojenia floty w celu strzeżenia neutralności , 
a raezćj jak w mowie tronowćj 24go listopada 
stało, „niepodległości Królestwa“. Z poniższej 
noty dowiadujemy się Wszakże, iż w tym wzglę- 
dzie zapadła już umowa między królami Duńskim 
i Szwedzkim. Jeżli dziennikom wierzyć można, 
panuje w Stokolmie Sprzeczność między rządem 
a opinią powszechną; która przejąwszy się arty- 
kułami angielskich dzienników, neutralność państw 
skańdynawskich uważa za koncesyę dla Rosyi, 
gdyż neutralność ta „tylko na korzyść Rosyi wy- 
paść może; a natomiast narażą oba państwa skan- 
dynawskie na niebezpieczną obronę Sundu prze- 
ciw flotom zachodnim, gdyby takowe zamierzyły 
siłą przejście sobie Otworzyć, i to wprzód za- 
nimby lody oswobodziły flotę rosyjską. Podobnaż 
obawa panuje w Danii, a to tém mocnićj, iż nie- 
wiele lat temu stolica tego kraju doznała klęski 
napadu angielskiego ; A przeciw napadowi angiel- 
skiemu nie jej obronićby teraz niepotrafiło. Die 
Zeit mniema, że do tćj deklaracyi duńskiej przy 
stąpią niebawem i Prusy. Oświadczenie duńskie 
rozesłane do wszystkich ajentów dyplomatyczny ch 
Danii za granicą, Celem przedłożenia go wła- 
ściwym rządom, brzmi: 

Polityczne zawikłania obecnćj chwili po wypowie- 
dzenia wojny przez Portę Ottomańską i możności 
bliskiej wojny morskićj, włożyły na rząd J. K. Mci 
obowiązek, zwrócić baczną uwagę na następstwa 
| mogące z nićj wypłynąć. Rząd zamierza szczerze, 
utrzymać niezmiennie dobre porozumienie i przyja- 
sialakie stosunki , które mi sło Ranin: iones yetkici 
ponieważ Królowi Duń:kicmu wiele na tém zależy, 
aby stosunki te pozostały nadal i wzmocniły. się je- 
szcze, przeto J. K. Mość uważa za powinność nie 
pozostawić rządów sprzymierzonych i zaprzyjaźnio- 
nych w niewiadomości pod wzglężem polityki, jakiój 
na pómieniony przypadek trzymać się pragnie. 

Tak owodu ścisłćj przyjsźni łączącćj ze sob 
i Śasdjących i ludy Danii, Madale poł anri kd 
lestw Szwecyi i Norwegii, jak ró poj z uwagi na 
zgodność interesów i politycznych zasad, których 
podstawa i siła na wzajemności polega, J. K. M ść 
znalazł się być naprzód spowodowanym, umówić się 


s dostojnym przyjacielem swoi jerze 
zdaża Sat rólem SONA aymiereoioem 4 


względem środków wybrać się mających w z 
kach zdarzonych, o odii dzia ZE REŻ 
dzić do skutku, które tożsamością swoją byłoby zdo|-- 
ne ułatwić zastósewanie przyjętego systemu. Ponie- 
waż krok ten przyjęty został z dobróm powodze- 
niem, jakiego się spodziewać należało, przeto pod- 


ciężko raniony cofa się z ogromną stratą, zostawiając 
w ticieczce wszystkie przysposobienia oblężnicze a Huniad 
umióra w skutek wysileń jakie zrobił wśród walki a ra- 
czój rzezi ludzkićj ożterdziest0-0Śmi0-godzinnćj,*) Otóż to 
potężne skutki umiejętnych mniema 

Ale cofnijmy się głębiój W historyą tego komety. Po- 
jawia się on w kwietniu 1066. Normandewie pod naczel- 
nictwem Wilhelma Zdobywcą zwanego gotują się do na- 
jazdu na Auglią, którój tron mimo wiary poprzysiężonćj 
Wilhelmowi, przywłaszczył sobie Harold. Nikt niewątpi 
że kometa przepowiada zdobycie. Nowa gsiezda, nowy 
władca; Nova stella, novus rex! to była przypowieść 
czasu. Niepotrzeba nam w tym celu wertować kronikarzy, 
wszyscy oni jednomyślnie „powiadeją, że Normandowie 
wspierani przez kometę najechali i zdobyli Asglią, Tak 
więc jeden z promieni zdobiących koronę królowćj Wikto- 
ryi pochodzi z komety Halleja. pii 

Uprzejmćj grzeczności uczonego bibliotekarza instytutu 
zawdzięczam udzielenie mi podobizny sławnego obicia 
(tapisserie) 2 Bayeux, na którem Matylda, żona Wilhelma 
zdóbywcy bezwątpienia wraz % usługującemi jój kobieta- 
mi naznaczyła główniejsze 9000y zdobycia, opatrzywszy 
jè napisami w dość dobrój 78008: Widać wśród jednój 
z nich Harolda siedzącego na tronie i przyjmującego hołd 
duchowieństwa, wassalów i ludu. 
ań NE EU ręce i 
LLL 


„głowami i zaraz w tymże samym oddziale widzi- 


*) D. 11 sierpnia 1456 P, T- 


wojny europejskićj i pociąga za sobą przypuszeze- 


za doniesienie pod datą 


Tuż obok stoi tłum ga- | baczmy we Francyi w i złego wiek 
oczy ku komecie świecącemu | nowe udezedzania” 4 goa" od etdodnóści. b 


MIR m TEKA 020 
pisany nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister 
(pełnomocny. rezydent) J. K. Mci Króla Dońskiego 
przy J. K. Mości (J. C. Meści N. N.) zgodnie z po- 
stanowieniami oba Monarchów, otrzymał od swojego 
N. Pana rozkaz zawiadomić ministeryum J. K. Mci 
(J.C. Mci N. N.) o ozólnych przepisach, jakie Jmć 
Król Duński przyjąć za konieczne poczytał , aby sta- 
nowisko krajów swoich oznaczyć wyraźnie na bele- 
szy wypadek wybuchu kroków nieprzyjacielskieh 
między mocarstwami zostającemi z J. K. Mością 
w związkach przyj+zoi | przymierza, 

System jakiego Jpć Król Duńsźżi trzymać się inie- 
naruszenie zastósować zamierza, jest taki, jaki wy- 

ze ścisłćj neutralności, opartćj na loj 5 
bezstronności i równóm poszanowaniu praw wszysi- 
kich krajów. Zebowiązania i korzyści, jakię ta neu- 
tralność według zgodnego pojmowania obu dworów, 
pociągnie za sobą dła rządu N. Króla Duńskiego , są 
NAS ze: 

40 W czasie y mogącćj wybuchnąć, ws rgy- 
mać się od wszelkiego udziału = zk odnóg 
na szkodę drugićj ze stron walczących. 

20 Okręty wojenne i handlowe państw wojujących 
wpuszczać do portów menarchii, wszakże z tém za- 
strzeż”niem, iż pierwsze z tych okrętów, tudzież 
statki przewozowe należące do flot mocarstw woju- 
jących, wykluczone będą od portu Christiansóe *). 
Rozperządze :ia lekirskie i policyjne, jakieby przez 
okoliczneści nakazane były teraz lub późn éj; mają 
być oczywiście przestrzegane i szanowane. Piraci 
niebędą wpuszczani do portow duńskich, ani też cier= 
piani po przysteniach. 

30 Okrętom państw walczących przyznanćm będzie 
prawo zaopatrywania się we wszystkich portach mo- 
narchli we wszelkiego rodzaju towary i przedmioty 
handlu, jakichby potrzebować mogły, wyjąwszy ar- 
tykułów nsleżących do kontrabandy wojennćj =), 

: 4° Porty monarchii zamknięte będą dla każdego 
łupu morskiego, prócz w razach dowiedzionćj konie- 
czności, a w portach tych nie będzie dozwolone za- 
bieranie i sprzedawanie łupów. 

5°% W stosunkach handlowych J. K. Mości z kra- 
jami prowadzącemi wojnę między sobą, okręty duń- 
skie i ich ładunki używać mają woseksógo bezpie- 
czeństwa i ułatwień, wszakże pod warurkiem, iż 
okręty te trzymać się będą przepisów powszechnie 
obowiązujących i uznanych w razie ogłoszenia blo- 
kady i ainean jej ma 

Oto wszechne zasa n ści, j N. 
bag AL | g € y neutralności, jaką N 


"wybrał na przypadek wybuchu 
w Europie. Krót pschlebia sobie, iż takowe aa 


zostaną za zgodne z prawem narodów, i czci 

i wreńto ich larapane postawi J. K? kom awe 
żności utrzymania nadel z przyjacielskiemi i szrzy= 
mierzonemi mocarstwami stosunków, którychby M 
gnat nie zrywać dla dobra swoich poddanych. Wy- 
magając, aby pan N. N. raczył niniejsze pismo po- 
dać do wiadomości rządu N. N., podpisany znajduje 
sposobność...... itd. 


kdorespondencya Czasu. 


Wieder 22 stycznia. 
„© Nie przez miłość własną, ani przez chęć bronienia 
sią od zarzutu o fantazje, który mi zrobiono z Berlina 
2go b. m. o odmownéj odpo- 


*) Na wysepce, tj. na Baltyku. P. R 
**) Niewiadomo, jak węgle dla statków parowych uważsne b 
dą, albowiem w dawniejszych wojnach nieużywano statków pa i 
wyoh, a przedmiot to niezbędny. HET 


my Harolda na tronie zafrasowanego i ze zwi 
wą odbierającego nowinę 0 zjawieniu się O na 
na niebie znaku. 

„Ot, to doskonala!“ rzekł do tnię jęden z członków 
akademii francuskićj, kiedyśmy razem oglądali te ciskawe 
rysunki. To též pojęcie wpływów kometernych, tek dziś 
dla nas śmieszne i dziwaczae było w wiekach poprzednich 
ry rzeczywistością stanowiącą o losach narodów i 

r w. 

Jeszcze jeden przykład wpływu komety Hallej a 
toczę. Przenieśmy się a” w rok 837 ad ia: ay- 
Ludwika Pobeg aana Débonnaire) smutnego syna 
i nastgpcy Karola W. skrócenia opowi $ 
my dla a? z PY, ROYMAGORIĄ, „DOBY 

„Ludwik był to astronom. Obserwując 
osądził, że ten wróży mu nowe ME gE sej 
lancholią , która się zakończyła wraz z jego życiem.“ 

Dzisiaj mówić o kimś, że jest astronomem, znaczy tyle 
co powiedzieć, że się zupełnie komet nieobawia. A z re- 
szią cesarz Ludwik I przeżył pojawienie się komety aż do 
roku 840, zajęty Ciagle pobożnemi fundacyami, stawiał 
kościoły, obdarzał klasztory, aby odwrócić wiszący nad 
swą głową gniew niebios, tak oczywiście wskazany go~ 
bie przez kometę Halleja, którego my raz jeszcze zo- 


rodzącego 
(Dalszy ciąg nastapi), 


E E E SE Z ERA SRR 


wiedzi z Petersburga, lecz dla utrzymania wiary w pew- 
ność moich podań i dla wyjaśnienia szczegółów wśród 
których błąka się korespondencya wasza berlińska, co do 
biegu ostatnich faktów dyplomatycznych w sprawie wscho- 
dnićj, proszę was ę umięszczenię słów kilku. Pro- 
okół i nota zbiorowa podpisana w Wiedniu 5go grudnia 
odeszła legoż samego dnia do Stambułu. Doszła tam 
przez telegraf elektryczny na Semlin wtreści 11, a przez 


mentalnemi aktami przedmiotem narad Dywanu w dniach 
18, 19 i 20. Deeyzya upoważnienia ministeryum do tra- 
ktowania na przyjętych wtych naradach podstawach, wy- 
szła z Carogrodu do Wiednia 20g0 I przybyła tu przez 
Tryest 29go. Konfereneya czterech mocarstw po wzięciu 
jój pod rozwagę, wysłała ja 30g0 grudnia do Petersbur- 
ga. Deniesłem wam w lście z i2go, że 11go t. m. 
w dyplomacyi wiedziaco. już, że odpowiedź z Petersburga 
przyszła t-legrafem odmowna. Kuryer, który tu przy- 
był 16go przywiózł potwierdzenie tój wiadomości w no- 
cie. Z pod téj daty znajdziecie do wszystkich dzienni- 
ków za granicą wysłaną stąd z tęm doniesieniem tele- 
graficzną depeszę. Korespondencya wasza berlińska do- 
nosi, że projekt konferencyi wiedeńskićj wyszedł dopiero 
stąd do Petersburga 13go b. m. Fakta powyższe odpo- 
wiadają na to twierdzenie. 
tutejszy, który wejście flot, za zrobione baz jego wiedzy 
ogłosił, chciał na jaki nowy protokół ogóley bez po- 
przedniego porozumienia się z Rosyą przystać. Rosya 
chce układów bezpośrednich z Turcyą. Nim do tego przyj- 
dzie, będzie prowadzić wojnę. Rozmiar tój wojny zale- 
ży terez zupełnie od fiot połączonych na morzu Czar- 
nem. Z powodu postanowienia Rosyi co do układów bez- 
pośrednich z Turcyą, pozwólcie przypomnieć, że gdym 
pierwszy przed trzema miesiącami tę myśl polityki rosyj- 
skiej odsłonił, w Berlinie nazwano to marzeniem. Ai 
w kwestyi niemieckićj, ileż to razy nie wierzono tam 
wiadomościom i postrzeżeniam moim! 

Wiadomość o przejściu Rosyan pod Silistryą zdaje się 
być „pewną. 


Werliin 22 stycznia, 

+ Traktat prusko-oldonbu:sxi, dotyczący założenia por- 
tu wojennego przy odnodze morskićj Jahde, był wczoraj 
przedmiotem obrad posiedzenia drugićj Izby. Posiedzenie 
i tą razą było tajne. Dyskusyi nie było żadnój. Po od- 
czytaniu sprawozdania komisyi, która się jednomyślnie za 
przyjęciem traktatu oświadczyła, i po przemówieniu mi- 
nistra-prezydenta, gdy się na wezwanie prezydującego 
nikt do mówienia eni przeciw całości, ani przeciw szcze- 
gółom osnowy projektu nie zgłosił, traktat oddany pod 
głosowanie przeż powstanie, jednomyślnością przyjęty zo- 
stał, ce wyraźnym jest dowodem powszechnego uznania, 
jakie traktat rzeczony, jak wam to już poprzednio dons- 
silem, znalazł nie tylko w sejmie, ale i w kraju. Kilku 
posłów, którzy przy głosowaniu nie powstali z miejsce, 
nie edbiera zapadłemu wotum znaczen'a jednomyślnością 
głosów przyjętój uchwały, bo wiem z pewnością, że po- 
słowie ci nie wstrzymali się od głosowania przez opo- 
zycyą przec w polecającemu się sam pizez się zbyt wi- 
docznie projektowi, sni też przez jakąś systematyczną 

jechęć przeciwko politycznym widokom rządu, lecz 
je i to zinnych, wypływających z przyjętego raz przez 
nich ( stanowiska względów, które mniemali że i w tym 
razie powinni byli zachować. Posłowie ci, jak się każdy 
łatwo domyśla, są posłowie polscy z W. Ks. Poznańskie- 
go, tworzący w Izbie osobną frakcyą. Wstrzymują się 
umyślnie od rozbierania skrupułów, motywów i wzg!ę- 
dów, które ich spowodowały do dania odm'ennego od 
całój Izby w zapadłćj uchwale głosu, bo być może, że 
własną dekłaracyą w Izbio krok swój zechcą usprawie- 
dliwić. Można bowiem być na to przygotowanym, że ten- 
że przez organa publiczne, skoro stanie się wiadomym, 
nie będzie im na korzyść Wómaczonym. Ścisłe przestrze- 
ganie raz przyjętćj zasady chwalebną jest hy tedy w 
prywatnóm jak w publicznóm życiu regułą. Wszakże z. 
stósowenie jéj nie zawsze jest możebnem i nie Wszędzie 
właściwem.  Ocenienie takowych przypadków jest rzeczą 
osobistego lub zbiorowego rozmysłu i sumienia. Wiem, 
że w prywatnych nar: dach poselskiego kółka polskiego 
przeciwne w tym względzie ścierały się z sobę zdania. 
Z rezultatu głosowania w Izbie pokazuje się, że bezwzglę- 
dna wartość zasady, nie mięszania się do spraw uważa- 
nych więcój za niemieckie niż ¿a pruskie, w gronie po- 
słów polskich przewaźniejsze miała znaczenie, Áni- 
żeli wzgląd na akt politycznego rozumu, poparty całą 
potęgą moralnych i materyslnych kraju interesów. W ta- 
kim przypźdku wzgląd na osobiste życzenia monarchy, 


na usiłowaniu rządu i na powszechną opinią kraju, a je-. 


żeli nie to, to sama przyzwoitość parlamentarna nakazy- 
wała posłom polskim jeśek nie więcój, to przynajwnićj 
tyle, aby jednomyślności uchwały nie rozrywali przeciw- 
nemi głosy, to jest wnemi słowy, aby oddakli się z Izby 
podczas głosowanie. -° t, wiektórzy z nich uczynili to 
istotnie, drudzy zajęci Þyli na uboczu niby to pisa iem 
listów, reszia, na którą "4 "wróciła oita uwoga Izby, 
siedziała nieruchoma Na h kilk miejscach. Ograniezam 
sprawozdanie moje do tych rku odiąc? zastrzegając s0- 
bie, gdyby tego była saraa B. aa Kis się zi = sam 
przedmiot, o którym zł, , 8 

w ambarasie pei rd Dia uzupełnie Bpiawozdanie 


Wątpię nawet, żeby gabinet ; 


CZAS. 


nadmieniam, że i w sejmie oldenburskim traktat rzeczony 


przyjętym już został, z równą jak w.Prusiech jednomyśl- 
nością głosów. Jest on więc w tój chwili czynem do- 
konanym, a wykonanie jego nastąpić ma z początkiem 
logorocznój wiosny. W dalszym planu tego przeprowa- 
dzeniu rząd pruski ma zamiar powiększyć marynarkę kra- 
Jową o trzy fregaty, każda o 60 armatach, których bu- 


, owa niezwłocznie się ma rozpocząć. Jakie na to prze- 
Tryest 14. Ułożony na nićj projekt z t2, przez ono- 
rech posłów był wspólnie z dwoma powyższemi funda- 


znaczone są fundusze, nić się dotąd o tém szczegółowo 
dowiedzieć nie mogłem. 

W sprawie wschodnićj nadeszły ta wiadomości z Pe- 
tersburga, które mówią o pokojowem usposobieniu gabi- 
netu północnego. Zupełnie przęciwnie brzmią wiadomo- 
ści z Paryża i Londynu, gdzie wyjazd posłów rosyjskich 
uważano za niewątpliwy, przy którem to doniesieniu po- 
zwolę sobie uprzedzić was w położeniu znaku zapytania. 

Dzisiaj odbyła się na zamku uroczystość orderowa, o 
którćj doniosą wam szczegółowo jutrzejsze wieczorne 
dzienniki. Dzisiejsze zamieszczają wielką liczbę nowo 
kreowanych rycerzy zakonu maltańskiego. Znaczna część 
wyższćj arystokracyi krajowćj mieści się w tój liczbie. 

W sprawie badeńskićj Nassauska Gazeta powsze- 
chna donosi: że spór kościelny zupełnie i w dobry spo- 
sób załatwiony został. Naczelna radą kościelna katolicka 
zostanie rozwiązaną, rozporządzenie z dnia 7go listopada 
z. r. ze wszystkiemi następstwami będzie cofaiętem, wszy= 
scy księża wypuszczeni na wolność, poczem rozpoczną się 
bez zwłoki bezpośrednie ukłądy z stolicą Apostolską 
względem ostatecznego określenia praw episkopatu kato- 
lickiego i katolickiego kościołą, 

Spodziewamy się lu przybycia na dalszy ciąg zimy kil- 
ku domów polskich z Księstwą, Zapowiedziani są: pań- 
stwo Węsierscy (p. Albin hr, Węsierski jest posłem do 
Izby pierwszćj), pani Karolową Stablewska z córkami i 
pani Kęszycka z wnuczkami pannami Bninskiemi z Glesna. 

OE 


p PRZY o Mamburg 21 stycznia. 
Nie wiele juź nadziei tu mają o utrzymanie pokoju. 
Jeżeli prawda, co Cesarz rosyjski miał w Petersburgu 
oświadczyć, iż widzi teraz, że w sprawie wschodnićj nie 
chodzi już o Rosyą lub Turcyą, ale 0 wojnę, o zasady 
polityczne, o wojnę, którą rewolucyjna partya Europy 
wypowiedziała zasadzie monarchicznój, a którą Cesarz 
Wszech Rosyi przyjmuje ze wszelkiemi następstwami, to 
i trudno wierzyć, żeby Rosya od żądań swych odstępiła. 
Wpłynięcie flot połączonych do morza Czarnego, miało 
dać powód do powyższych oświadczeń. Odpowiedź na 
cyrkularz ministra spraw zagranicznych Francyi miała już 
przybyć do Wiednia. Rosya wedle wszystkich wiadomo- 
ści gotuje się do nieustraszonego oporu. Mając na swym 
boku ściśle neutralne mocarstwa, mnićj zapewne ma przy- 
czyn do obawy, aniżeli by to w przeciwnym razie było. 
Ile zaś stara się unikać wojny, widać z oświadczeń, że 
węłynięcie flot nie uważa za casus belli. Jakkolwiek bądź 
sprawa wydaje się bardzo zawikłaną, a na przypadek od- 
rzucenia propozycyj ostatnich, ciekawe bardzo będzie 
postępowanie mocarstw zachodnich, Boć po wyczerpnię- 
ciu wszystkich zachodów 0 srzymasie 1 pokoju i oo 
nie, jek czynnie. stenyć po stronie Fareyi lub ofiarę z nić 
zrobić. Zapatrywanie się Rosyi na rozwój obecnego sporu, 
dowodzi dosyé jasno, iż w opozycyi stawio éj jéj żąda- 
niom, widzi rewolucyą tlącą się jeszcze po wstrząśnie- 
niach 1848 roku. Niewchodząc w rozbiór tego zdania, 
rzec wszakże można, że jest pozór, są poszlaki tak w 0- 
gólnów zdaniu polityków, jak w powszechnóm mniemaniu 
ludów do tego, jakoby mocerstwa zachodnie, nie stojące 
na czysto legitymicznój monarchicznój zasadzie, a tém 
samém innemi rządzące się Zasadami, eo ipso z dzia- 
łaniem samowładnój monarchii wszędzie ścierały się, 
gdzie chodzi o politykę zewnętrzną, międzynarodową. 
Zachód od poczęcia cywilizacyi inne przebiegał drogi 
aniżeli Rosya. Wstrząśnięty nieraz w ciągu rozwijających 
się idei w massach, doszedł jut do pewnych, doświad- 
czeniem gorzkiem a nieraz i krwawem okupionych prze- 
konań, które dzi$ walczą z młodą, samodzierżawną wolą 
jednego władcy poruszaną, monarchią rosyjską. Rząd ro- 
syjski chcąc zabezpieczyć i łudy i tron swój od przesi- 
leń, których Europa stara nieraz doświadczałe, zbawienia 
szuka w samodzierżawnój władzy, któréj konsekwencye 
tak na zewnątrz, jak i na wewnatrz, w zupełnćj są sprze- 
czności z dążnościami, które 0d Zachodu ku wschodowi 
się rozpościerają. Na granicech „państwa rosyjskiego her- 
metyczne odgrodzenie od reszty Kuropy, starcie dwóch 
zasad dawnego i nowego toku rzeczy przecięło. Ale na 
wschodzie, gdzie protektorat BOSYi niejest dosyć silnym, 
aby odgrodzić wpływ zachodu na ludy narodowością i 
wyznaniem z nią spowinowac0n6, a gdzie przytóm Rosya 
niejest dość słabą, aby zrezygnować z opieki, która jéj 
gotuje posiadanie i owładnięcie krajów, potęgę jéj wznieść 
mogących, tam mówię, starcie Się obu zasad trwać bę- 
dzie póty, póki Turcya albo me stanie sję tak silog, Że 
sama cbronić się zdoła, albo I6Ż zniknie i innemu ustąpi. 
Otoż o to właśnie teraz choZ!- Jeżeli więc powtarzam 
prawda, że Rosya uważa w TOZpoczynającćj się wojnie 
między zachodem 'a wschodem walkę zasad, to trudno 
końca wojny przewidzieć. s 
Tymczasem z Kopenhagi see że nareszcie mini- 
steryum zgodziło się na rh Iwość 
sejmie ustawy dla aa państwa. Don 


iosę późnićj, skoro 
przyjdzie do tego. "Teraz 


itam żyją w obawie © przy” 


rzedstawienia na |- 
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szłość, w razie gdyby př TE 
i Angiia ean — Baliy k gezo do walki między Rosyą 
sprawie .wschodnićj zdaje szą ; 
N. P. Z.) najrychlejs A daje się, iż. „Nowopruska* 
Żywią się t6ż niemi prawie LES ra ma wiadomości. 
wszelkiego kalibru i wszelkich stronnictw. Cp, orz 
jakiejś twierdzić, iż Cesarz rosyjski nie dał, jako dbz 
domu Oldenburskiego „przyzwolenia, do nabycia przez 
Prasy porta przy ujściu rzeki Jahdy w Oldenburgskićm 
księstwie. Owo twierdzenie zbite już, ale prawdopodo= 
ném to, co inna gazeta twierdzi, iż Cesarz zastrzegł so- 
bie pewne wygody w tym porcję dla statków rosyjskich. 
EE EZ 


Lwów 15 styeznia. Wysoki rząd uc ił pr 
dłużenie krakowsko-lwowskićj linii iegonicnaj 6 
do Czerniowiec, ku czemu zarządzono równocześnie 
zabezpieczenie słupów, przeto ` zwraca się uwagę 
przedsiębiorców, a szczególnie właścicieli lasów na 
zawarte w dzienniku urzędowym gazety Lwowskićj 
ogłoszenie. Z c. k. Prezydyum krajowega, (G.L.) 


Turcya. 


O ruchu flot Debaty następujące odebrały szcze- 
góły przez parowiec Tankred, który opuścił Kon- 
stantynopol 5go t. m. „Floty rozpięły żagle na dniu 
3 stycznia, ale wiatr niepozwolił im wejść zupełnie 
na morze Czarne aż dopiero nazajutrz. Floty obydwie 
składają się z 32 statków, z których liniowych 
okrętów jest 15. Wzięły one odrazu kierunek wscho- 
dni i domyślają się, Że objadą całe brzegi Azyi 
mniejszćj tureckićj, Heraklią , Samson, Synopę, Tre- 
bizondę, Batum itd., aby od nich oddalić rosyjskie 
okręty, o których znać dano, że krążą w tamtych 
stronach. Zrobiwszy ten przegląd wnoszą, że floty 
udadzą się na zachód i ukażą się przed Warną na 
brzegu europejskim, gdzie przez niejakiś czas pozos 
staną zanim wrócą do Bosforu. Z resztą jak się każ- 
dy domyśla, plan ten kampanii nie możemy z pewno- 
ścią podawać. Wykonanie jego bowiem zależy od 
przypuszczenia, że żaden nowy mu się przypadek 
nie sprzeciwi i nieuczyni potrzebną na innych punk- 
tach obecność okrętów angielskich i francuskich. W tym 
samym czasie kiedy wychodziły z Bosforu i brały 
dyrekcyą na wschód, przyłączyła się do nich dywi- 
zya turecka, złożona z 5 fregat 'parowych holują- 
cych statki transportowe z wojskiem i amunicyą. Dy- 
wizya ta powiadają, otrzymała rozkaz od swego rzą- 
du, aby płynąć razem z flotami i pod ich protekcyą. 
Posiłki które wiezie, są przeznaczone dla armii azy- 
atyckićj a głównie dla garnizonów w Batum i Szefketil, 
zagrożonych przez nieprzyjaciela zwłaszcza Szefke- 
til. To miejsce obronne które Turcy zdobyli na samym 
porratku nieprzyjacielskich kroków potrzebuje bar- 


dzo gaja odświeżenia w nićm załogi. Jakkolwiek 
bowiem odparł on zwycięzko aż do dziś dnia silnę 
uderzenia Rosyan, czynione przez n w celu odę- 
brania go, w potyczkach BO nak tych stracił on zna- 
czną część r BUU obrońców i spotrzebował wiele 
amunicyi. Dzisiaj będąc odkrytym od strony ziemi 


przez ciąg niepowodzeń jakich doznała armia turec= 
ka w Azyi, i obrany z wszelkićj nadziei pomocy 
m tej strony, czeka on g niecierpliwością posiłków 
które mu obiecano drogą morską. Z powoda wszyst- 
kich tych okoliczności, można wątpić o prawdziwo- 
Sci pogłoski, Ltóra zapewnia, że turecki transport 
otrzymał rozkaz aby nieopuszczał protekeyi flot. 
Według planu kampanii jaki tym ostatnim przypisu- 
ją, niebędą one mogły tak prędko ukazać się pod 
Batum, gdzie zdaję się wypada, aby Turcy jak naj- 
prądacj przybyli. Flota bowiem z 32 statków zło- 

ona jakkolwiękby była najlepićj prowadzoną, nie- 
może bardzo prędko przebyć odległości 250 mil, któ- 
re przedzielają Bosfor od Batum, a zwłaszcza gdy 
jej zamiarem jest zwiedzić różne punkta nadbrzeżnć, 
jak niemnićj gdy walczyć musi ze złą porą i niebeg- 
PIEGRORSŃ J, które towarzyszą żegludze na morzu 
Czarnem, Wnosimy ztąd, że jest jeszcze coś w ru- 
chach i jednych i drugich co niejest dostatecznie wy- 
tłum: czonem, Floty zawsze jeszcze według naszych 
listów płyną rezem, zachowując każda niepodległość 
swego dowództwa tak długo, dopóki niebędzie aktu 
wojenacgo, W tym osta(nim razie, admirał Hamelin 
starszy w stopniu o lat kilka od Admirała Dundasa, 
obejmie dowództwo nad obiema eskadrami, brały. 
nam, że rzecz ta jest całkiem rozstrzygnięta, j że 
nawet zrobiono wszelkie roz ró wikia ku temu po- 
trzebne jeszcze przed wejściem flst na morze Czar- 
ne. Rozkazy powszechne, książki ze znakami mor- 
skiei itd., wręczone zostsły komendantom okrętów 
obu narodów*. 
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13ta w Kaukazie, 14ta w Krymie; Z 3go korpusa | 


armii (Osten-Szckena), 8 i 9 dywieya 
ku Księstwom, a 7ma stoi na Kaukazie. 


Chiny: 


W Chinach wzięcie Amoy, precz cesarskich, nastą- 
piło bez żadaćj ważniejszej bitwy; w d: 9 listop. PO 
mało-znaczących potyczkach, powstańcy wsadzili na 
dżenki swe żony i kosztowniejsze sprzęty ; w d. 
wsiedli na nie główni dowódcy; w dniu 44 cesarscy 
zbliżyli się do cytadeli z drabinami, ale powstańcy 
nie pozwolili im cieszyć się honorem zdobyczy siłą ; 
kiedy bowiem cesarscy wdzierali sią bramą półno- 
cną, powstańcy wychodzili południowe. Chcieli oni 
schronić się na dżonki, ale ich nadzieja zawiedzioną 
została; dżoski edpłynęły na pełne morze, statków 
zabrakło, wielu powstańców utopiło się, innych, a 
tych było 700 do 1000, cesarscy w najokropniejszy 
sposób wymordowali; aż na rozkaz konsula angiel- 
skiego, oburzonego tą rzezią; kilkudziesięciu majtków 
angielskich z okrętów angielskich, „Hermes i Briten* 
wygnało Cesarskich m.portu, ocalając ze 400 po- 
wstańców pomiędzy temi mnóstwo śmiertelnie ranio- 
nych. Wzięcie Amoy, Na wypadek wojny, wpływu 
nie wywrze; okazuje tylko pcdły, tchórzowaty, okru- 
tay charakter Chińczyków. Pod Szangae cesarscy na 
lądzie straty ponieśli. Armia powstańców stoi 0 150 
mil ang. od Pekinu, co bardzo zatrważa Cesarza. 
Mówią, że 270,000 Tatarów mogołów weszło do 
Chin, a 70,000 dotarło do Nankinu; jeżeli to pra- 
wda, to się wszystko w Chinach zmieni, bo te hordy 
mogołów są tem samem, Czem były za Dżingiskana, 
ipowstańcy im się nie oprą. W Szangae powstańcy 
odkryli znaczne summy, ukryte przez mandarynów, 
y tych użyli na kupno okrętów; brak żywności im do- 

ucza. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 24 stycznia. Od lat już siedmiu połączeni jesteś- 
my koleją żelazną z całą Europą — znajdujemy się na drodze 
z Petersburga do Rzymu, z Tyflisu do Paryża, słowem na drodze 
z wielu miejsc, do, bardzo wielu innych. W takićm będąc po- 
łożeniu, zdawałoby się, żebyśmy powinni mieć jakiś udział 
w rozkoszach artystycznych naszćj części świata, żeby powinny 
zawadzać o miasto nasze te tak liczne dzisiaj znakomitości, wę- 
drujące po Europie. Tymczasem inaczćj się dzieje: mijają nas 
nielitościwie ci wszyscy. koryfeusze sztuki; od niewiem wielu lat 
niewidział Kraków żadnój słynnéj śpiewaczki, żadnćj tancerki, 
żadnego wielkiego wirtuoza — prawda, że natomiast odwiedzają 
ñas co kilka niemal tygodni nxjznakomitsi europejscy kuglarże! 
Niedawno mieliśmy Herrmana, a pierwój Boska, Frikla, Win- 
tera, Dóblera i wielu, zbyt wielu innych. Dzisiaj zwiastuje się 
sążnistemi afiszami paryski magik Philippe! i on już porzucił swój 
stały teatr na boulevard Bonne Nouvelle, aby Kraków nawiedzić ! 
Jakże się tu nie cieszyć i czytelników naszych do radości na- 
szój nie przypuścić ! Wszak nam już nic do życzenia nie po- 
zostanie, chyba oglądanie wielkiego Roberta Hondin — ale 
miejmy nadzieję, że i ten wielki mistrz magii niezapomni 0 
Krakowie, tém zepsutóm dziecku kuglarstwa. 

Proszeni jesteśmy o powtórzenie z Gazety Lwowskićj na- 
stępujących słów: Produkcya dziesięcioletniego Aleksandra Bo- 
guckiego, który dnia 13 stycznia r. b. na korzyść ubogich 
w teatrze pierwszy raz przed publicznością występował, musiała 
się podobać, bo nosi cechę prawdziwego wewnętrznego uczucia, 
echnicznóm wykształceniem. W młodym Olesiu 


ołączonego z t m i esiu 
Poznaliścny bardzo utalentowanego pianistę , który już dzisiaj 


grą swoją nietylko nas zachwycił, ale i na przyszłość najpię- 
kniejsze nam rokuje nadzieje. 

Niezapuszczając się w szczegółowy rozbiór odegranych przez 
niego sztuk na fortepianie, jako to: Allegro z koncertu Humla 
(A mol) z towarzyszeniem orkiestry, — [Scherzo z Symfonii 
Ant. Kątskiego i Nocturna Millana Op. 5. i Kolendy (Lie Noel) 
M. Madejskiego — ileże takowy znawcom muzyki zostawiam — 
jednakże, jako miłośnik, z ogólnego bez wyjątku szczerego Za- 
dowolenia publiczności, ten wyczerpuję rezultat, że z tym ta- 
lentem przy dobréj chęci i pilności ńasz młodziuchny koncer- 
cista grę swoją do najwyższćj doprowadzi doskonałości, i za- 
świeci czystą gwiazas na isękalązzą świecie. 

Niemałe-to zadanie występować pierwszy raz w życiu mło- 
demu dziesięcioletniemu przed tak świetną publicznością, nadto 
ści Jego Cesarzewiczowskićj Mości naszego Najdo- 
Arcyksięcia Karola Ludwika, który tę produkcyę 
ycić, i sam swoje najwyższe upodobanie 
rtyście kilkakrotnie najłaskawićj okazać 
raczył. A więc jak onegdaj W ag podziwialiśmy, pochwa- 
lali ową przytomność, ową pewność, równość i zręczność gry, 
tak i dzisiaj kreśląc tych słów kilka — witamy nowy talent, i 
daj Boże przyszłą chlubę naszój ziem! — 1 w nszujemy zacne- 
mu ojcu jako nauczycielowi — jakotóż synowi najlepszego po- 


wodzenia. 
Bo koniki M PRA 


w przytomno 
stojniejszego 
obecnością. swoją ZA8ZCZ 
naszemu młodocianemu 4 


Kierunek 


posuwa się ; jemy, 


CZAS. 


Fortepian wyborny Streichera pozwolił — jak się dowiadu- 
na ów wieczór p: Jan Balko ze składu swego. 
— D. 21go. umarł W Warszawie w 65 roku życia, śp. JW. 
Radca- Stanu Michał Oczapowski., członek Rady wychowania 
publicznego, b. Dyrektor: Mstytutu gospodarstwa wiejskiego i 
leśnictwa w Marymoncie; Członek towarzystwa wol. ekonomi- 
cznego w Petersburgu i CeSArskiego moskiewskiego wiejskiego 
gospodarstwa, Członek Korespondent Komitetu naukowego Mi- 
nisterstwa dóbr państwa, i Członek Korespondent | 
| 


rolniczego galicyjskiego, Kawaler orderów: Ś. Włodzimierza kl. 
IV., Ś. Anny kl. II. z koroną cesarską, i znaku nieskazitelnćj 
służby za lat XXX. 

— W dniu 7 b. m. odbyto operacyę chirurgiczną na tygry- 
sie w zoologicznym ogrodzie w Londynie, uśpiwszy to niebez- 
pieczne zwierzę chloroformeh, a potóm wyciągnięto mu pazury 
które mu wrosły w ciało- 

— W Allenspach w Badelskióm zdarzył się rzadki wypa- 
dek, że w karczmie wśród powszechnćj rozmowy, jeden z mié- ! 
szkańców w dobréj opinii dotąd u swoich współobywateli sto- | 
jący, powstał nagle od stołu i oświadczył zdumionym słucha- ; 
czom, iż przed 24 laty zabił swojego szwagra który przyjechał ! 


z zagranicy z 5000 złr, ! pochował go w piwnicy. Nazajutrz | 1 


zawezwany przed władzę; Ponowił swoje zeznanie, a śledztwo 
je sprawdziło. Wyrzuty sumienia obudziły się w nim niedawno 
na widok traconćj kobiety W Konstancyi, która ze skruchą u- 
mierała i spowodowały go do oskarżenia samego siebie. 


z NL. AA 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa telegrafic#ne % dnia 23g0 stycznia: — Metaliki 
. 5-pr. 905. — Metaliki 4 (2-Pr. 60%, — Motaliki 4-pr. 80'*/,,.— 
4-pr. z 1850 r. 92. — 2 Ja Pre 48'/,,. — 1-pr. 191, z ciągn.— 
s 1830 r. 250, 302. — 4185 urg 126%, — Londyn 12 kr. 17. — 
Paryż 148',. — Akcyo Bankowe 1308. — Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn, 220. — Pożyczka A r. 1751 lit: A. T'he B. 116',. 

Ost-Donau Dampfach. sa 

Kurs krakowski 23go sty0%nia. Bankn. austr. ź. 86 pł. 85. — 
Pruski kurant żąd. 105':' PR. 165. — Ruble srobrno nowo 
IE PODAC ZA 
oygiery staro $. 106 . 2*— Imporyały ż. 34 10, pł. 34 7. 
Dakaty austr. i bolond. ż. 19 15 pł. 19 10 — zofrankowo pi 83 24 
pł. 33 18. — Listy sast. pol. bez kup. ż. 98!/, pł. 97%,. Listy Zast 
galio. bos kupon. š. 91'/,- P? 91. 

Kurs lwowski z d. 20stycznia. Dukat hoload. 5 złr. 43 kr. — Du- 
kat ces. 5 sër. 47 kr. mporyał ros. 10 złr. 1 kr. — 
Rubel ros. 1 sër. 57 kr. — Talar pruski 1 złr. 47 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciosłotówkA 1 złr. 26. kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucio krodytowym: Kupiono prócz kuponów 100 

o — słr. — kr. w mk. — kt jzży: sę 100 po — złr. — kr. — 
awano za 100 złr. — K" —. — ano złr. — kr. —. 

Kurs wiedeński s d. 21 stycznia. Motaliki 91'/,,. — Nowa pożycs. 
80%/,. Akcye Banku wied. 1318, — Akoyo kolei żel. sz). 227'/,. 
Agio od złota 31'/,, od srebra 24, „— Oblig. uwoln. grunt. 89. 
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Ankündigung. 

la Folge h. k. k. 4ten Armoe-Kommando-Verordnung III. Sektion 
3. Abtheilung N. 5319 vom Z0ten und Krakauer- Truppen- Divisions- 
Kommando-Krlasse N. 8259 vom 30ten Dezember v. J. werden die 
noch anbedeckten Verpflegs - Erfordernisse, und zwar an Korn, 
Hafer und Heu für dio Garnisonen zu Krakau und Podgórze, auf 
das Auslangen bis Ende Mai 1854, uad selbst noch fir die weitere 
Zeit, nämlich das Heu bis Ende Angust, dann Korn und Hafer bis 
Endo November 1854, mittelst einer eigenen zusammentretenden Re- 
visions-Kommission sichergestellt werden, und os haben hiezu die 
Offerenten ihre versiegelten sohrifilichen Anträge, belegt mit den 
Vadion im baaren Geldo oder Staatspapieren, auf unbeschrankte 
Oops der Koali an Storgebon, 

e = je A 

Kreisamte zu Krakau, und zwar von 10 Uhr Raga eS 
Abends stattfinden, wozu die Herren -Gutsbesitzer und sammtliche 
soliden kautionsfihigen Unternehmer eirgeladen werden. 

Die Bedingnisse und die Art der Verfassung der schriftlichen 
Oferte kónnen bei allen k. k. Milithr-Verpfiegs-Megazinen einge- 


holt werden. ; 
°K. k. Militäv-Haupt-Verpfegs-Magazins-Verwalteng zu Podgórze 


18ten Jiuner 185%. 
pi Coram me Br. Roden, Oberst. 
Woreli, Verpfiegs-Verwalten 


Edictal- V orladune. 


[N. 16.] Adalbert Wach aus Przowor „H-Nro 14/,, Bartholo- 
meus Kramarczyk aus Rajsko Lore” w Vivzenz Kękuś aus 
Strzałkowice H. N. 11/, und Martin mę a aus Wróblowice 
Leśniak H.-N. 16,, werden anmit zu” z ung bicnen 6 Wochen 
bei ibrer Konskriptionsobrigkeit, Wen ieselben nicht als Rekru- 
tirungadiohtlingo behandelt worden mokon ogra 

on der Steliungsobrigkeit am 12ten Jänner 
(45-2-3) Micha] vo Pleszowśki, Dominikal-Repräsentant 
TAENSA TEZA fa 25 a a "22 AE 


Edictal-Vorladung. 


N. 6.] Samuel Goldstein aus H.-N. 40, und Aaron Waldmann 
sd KN. 43, beide aus Borek falgoki, — Johann Pokrywa aid 
Gaj H.-N. 56/, und Kastel Sterng?* we ugowice H-N, 14/ wer- 
den anmit zur Stellung binnen 6 Woc sn bei ihrer Konskriptions- 
obrigkeit, wenn dieselben nicht 818 Rekrutirungofiichtlinge beban- 
dolt werden wollen, angewiesen. kt > 

Von der Stellupgsobrigkcit Bore a am 12. Jauner 1854. 
(44-2-3) Michael v. Pleszowski, Dominikal- Reprisentant. 


(72-3) 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


Zjawiska Zmiana ciepła 


a ciepła | Wilgotność = 
E ank czej i natężenie wiatru. napowietrzne, NIEZ 


10076 pnwschodni słaby 
T 48.6 98 B z 
334 22 a e. b e ” 


Konstanty Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny: 


Enseraty. 
OBWIESZCZENIE. (68-2-3) 


ARCICRACTWO 


Miłosierdzia i Banku Pobożnego 
w Krakowie. 


/W wykonaniu dobroczynnćj woli Ś.p. Jana Kmiecińskiego ma- 
gistra chirurgii, duia 26 lutego 1837 roku w Krakowie zmarłego, 
który testamentem przez b. Senat Rządzący d. 3 kwietnia 1838 r. 
do Nru 6895 D. G, S. zatwierdzonym, procent roczny od całego 
swego majątku »pieniężonego, na posagi dla ubogich córek i sie- 
rót miasta Krakowa za mąż idących przeznaczył, Arcybractwo 
stosownie do ustawy fanduez ten urządzającćj, zawiadamia niniej- 
szem publiczność, iż w d,26 lutego 1854r. jako rocznicy zgonu te- 
go dobroczyńcy po odbytóm żałobnem nabożeństwie za duszę jego 
w. kościele é. Anny w Krakowie, odbędzie się losowanie posagów 
między kandydatkami w ciągu roku po ten dzień i w tejże parafii - 
węzłem małżeństwa połącaonemi. 

Chcące zatóm korzystać z zapisu tego podać mają swe prośby 
na piśmie na ręce właściwych wizytatorów Gmin najdalej do dnia 
lutego 1954 r. przedpoładniem i złożą następujące dowody: 

1. Pochodzenia z rodziców mieszkańców m. Krakowa. 

2. Stanu ubóstwa í dobrych obyczajów, 

3. Wejścia w Śluby małzeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi w za- 
kresie od dnia 26 lutego 1853 r. do tegoż dnia i miesiąca 1854 r. 
w parafii do á. Anny w Krakowie. 

4. Świadectwo Kantoru służących, dobre sprawowanie się dowo- 
dzące, lub że w służbie nie były, a prócz tego w ostatnim przy- 
padku świadectwo dwóch obywateli. wiary godnych, przekonywa- 
jące, że w domu rodziców lub krewnych były przykładne w pra- 
cy i dobrych obyczajach. 

Kraków dnia '3 stycznia 1854 r. | 

Starszy Arcybractwa Bartynowski. — Strzełbicki. 


Nr 286, 


„MS 4. Tygodnika rolniczo-przemysłoweg 


wyszedł z druku i sawiera: O wyrabianiu wódki z buraków, — 
Gospodarstwo w Irlandyi (dok.). — Jaki jest najlepszy nawóz na 
łąki? — Korespondencya. — Nowe dzieła. — Rozmaitości. — 

iadomości gospod. i handl. (Gdańsk, Kraków). (85) 


Na Syndykówce pod N. 10 gm. I. można dostać 


S$loniny węgierskićj 
na fanty. Fant po 16 kr. m. k. (1298-5) 
Przegląd Polityczny. 


Dzisiejszą pocztą nie odebraliśmy żadnych dzienników 
oprócz wczorajszych południowych wrocławskich, które 
nam wszakże nic nowego nie przynoszą, czerpiąc same 


wiadomości wschodnie z wiedeńskich i innych austrya- 


ckich dzienników. 

Telegraficzna depesza donosi z Berlina: Preuss. Corr. 
z poniedziałku zawiera zrtykuł o obawie giełd, zaprzecza 
wieściom, jakoby posłowie rosyjscy z Paryża i Londynu 
byli odwołani i wojna przez Rosyą Francyi i Anglii 
wypowiedziena, a zarazem zepewnie, Że nio nie uprawnia 
do mniemania jakoby wpłynięcie flot zachodnich na morze 
Czarne poczytanem być miało za casus belli przez Rosyę 
tudzież aby projekta pojednawcze z Wiednia wysłane miał : 
być odrzucone. Owszem pomienione pismo ma powody 
wierzyć, iż Cesarz Wszech Rosyi dla ścisłego swojego 
stosunku przyjacielskiego i poufnego ku państwom niemie- 
ckim uwzględni przedstawienia przesłene sobie ostatniemi 
m UL i Berlina, 

Prywatną a wiarogodną drogą dowiadujemy się, iż kor- 
pus gw ardyjski a z ków „re s 

Skąd inąd znów dochodzi nas wiadomość, iż w Warsza- 


kotaj <zysią przygotowania. na przyjęcie N. Cesarza Mi- 


Independance pisze, że nadeszła j 
powiedź petersburgskiego gabinetu na p ą od- 
ściu flot na morze Czarne, i że zapewne w EŃ aś 
p. de Kisielew i p. de Hübner poseł ces, A mieli 
z p. Drouin de Lhuys konferencyą. t 

National Ztg utrzymuje według swoich listów z Lon- 
dynu, iż królowa nie otworzy parlamentu osobiście, 

Najważniejszą może wiadomością jest podanie kopen- 
hagskiego dziennika Aarhuus Avis, jakoby w tych dniach 
nadeszła do Kopenhagi odpowiedź z Petersburga na o- 
świadczenie duńskie ńeutralności, Rząd szosa miał od- 
rzucić to oświadczenie i zażądać, aby Dania stan 
czyjejś stronie. Posłowie wielkich mocarstw ziel aż? 3 
u kedhe posłuchanie w przedmiocie oświadczenia neutra|-- 
ności. 

Badeńska Landeszłg utrzymuje, jakoby układy mi 
rządem a Arcybiskupem Fryburskim w sporzę rez 
spełzły na piczóm, Z powodu, iż ten ostatni w niczóm 
od żądań ga a: Pa > iefzyć temu nie- 
można, gdyż ukfa 8 ie isku- 
pem ale Ah Stolicą apostolską, ędą nie z Arcybisku 

Urzędowa Gazela Weimarska, mieści co następuje: 
„Dzienniki angielskie a za niemi francuzkie i niemieckie 
donoszą o liście jaki księżna Orleańska napisać miała do 
księcia Nemours w przedmiocie skojarzenia, * nawet za- 
mieściły temi czasy mniemaną osnowę tego listu. Jesteś- 
my upoważnieni do oświedczenia, iż wiadomość tą po- 
zbawioną jest wszelkićj podstawy, a zatóm i przedruk listu 
jest fałszywy.* Jesito niejako dodatek do tego cośmy dziś 
na wstępie powiedzieli. 


Antoni Czapliński zarządzca drukarni, 


